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Ostatnie w 
Wielka Kwatera Główna. 

Z terenu zachodniego. 
25 stycznia.-Urżędowe. 

W okolicach Ypern-'Nieu'pórt 
tOl"tzyly się walki artyleryjskie~ > 

Na: południa-zachód od Bet!y 
&1.i~ Bac straciliśmy, zdobyły przed 
kilku dniami, okop. ,Podcżas~ gdy 
wttórajJ luf północ od Chalons t~czy­
ły: się' jedynie walki artylerYlsKie, 
dzlsiar roZpoczęły się utarczki pie-
choty" które' ~rw'ają nadal. . 
" W lesie Argońskim nap6łRbG~d 
Verdun r rla p6łnoc od TouI toczą 
się ożywione walki arłyl·eryjskie:. , 

Francuskie ataki Hi:trtirlanns'we'i­
ler1łb'I5f i"ostały' ódpar~;e .. W-#a~~a:ch 
tYtli' fra'ncoii póf.;1e~if Wlelkfe', straty; 
zn~Jeziono nie mniej nit 400 zabi-
\Tch sfrzelcO'w fra n'cuskich. Liczba 

francuskich jeńców zwiękśia się. 
Z terenu wschodniego-

W Prusach wschodnich .. toc'zą 
się walki artyleryjskie na froncie 
Lotzen (Łaczany) na wschód i pół­
noc od Gumbina. 

Nieprzyjaefel był zmuszonym 
opuścić niektóre pozy.cje na .południo-
wschód od Gum bina. _. .. 
. , ,~:Cpoliioc()~-w'sE~od" oi(Gumbi-

fj:~~~t)Vt~~~i:~~óst~ir' '~~~;:z~ja~ 
crela. 

W'Polsce północnej sytuacja bez 
zmian;' 

Na 'wschod od Pilicy nie za. szło 
nic. wa~n"ego. ., 

WIEDEŃ, 24 stycznia. ,Urzę­
dowokómu:nikują z dnia 24 stycz­
nia: na froncie galicyjsko-polskim 
sytuacja 'bez zmian; na pewmych o­
dległościach od'bywają się walki ar­
tyleryjskie i utarczki. Przez nasz 
ogień artyleryjski nieprzyjaciel zo:­
stał .zmuszonym do opuszczenia kil­
ku rowów 'strzeleckich. 

W Karpatach nie zaszły żadne 

R-ało2yciel i wydawca Jan Groąek .. 

adomosci 
zlYliany. 
tych na 
wyparci. 

Z wielu mi'ejsc, wysunię­
'południe, Rosjanie zostali 

. Na: Bukowinie, po naszyeh zwy­
cięskich walkach, panuje spokój. 

Na południowym terenie uie ma 
zmian.' . 

WIE DEN, 25 S1iycznia5 W Pol­
sce i w Galich żadnych z:mian; je­
dynie cad Nidą trwał ożywiony bój 
artyleryjs!d.. Ataki rosyjskie,- w ce­
lu ,odebrania zajętydi prze!: nas pa ... 
zYCJi W górnej doIińie. Hogt oraz 
przy Verirazalles, .3ostałY odparte. 

Zap:tidry prliieCi~nika przedesła­
nia się prZY Rapaiłowej, skończyły 
s~ę niepowpdzeniem., Resjanie cof­
nęli się przez Zieloną. \\T~iągu 0-
sta'thich dwuch dni wzięllsmy, 
podc~a's walk w Karpatach, 1500 
jeńców do niewoli. von H o e f e r. 

WillDEŃ. 24 stycznia. Petersburska 
age!1 c)a telegraficzna przeczy naszemu ko~ 
Ińnnikatowi· urzędowemu z dnia 8 stycz~ 

.• ni a, który ja koby miał zawierać wiado!llość. 
że Przemyśl Jest atakowany bez rezulta~ 
tów, i ze Rnsja111e stracili tam tylko 60 
jeńców. 

Otóż w kbfuilllildicie tym wcale O 
Przemvślu się nie' mówi, a w miesiącach 
grudniu i styczniu mówiono. o ~elt:wierdzy 
tylko dwa razy i w zupełme IDne] spl~a~ 
w~ie niźmów.1 wyżej wymieniona. agencJa. 
Rosjanie podPrzerryślem stracili nie 60 

'. ale· 1200 osób. 

Za10hięcie' ok"r'ętu:-
HAGA. 25 stycz~'ia. J!łk_ donosi "Ajpn­

cja Reuten". nad wybrzeżem irlandzkim 
przy Doeneg21 okręt angie 1,,:-i .Hy dro" traf;ł 
ll~ minęłzatouąL .. 

KOPENHAGA 24 stycznia, W spra­
wie ostrzeliwania' .... s,·hodniegowY:.Ł1rze,źa 
Anglji duh'skie pisma' piszą, conastępl1j~: 

Straty muszą b\ Ć zua,c~ne, albo\V.ie~ 
cenzura augielskanie pozwah Wspomlllac 
o wyrząd 'onych ·s-tratai:!l. " 

Jak d0noszą, 'ze Sztokholmu Zniszczone 
zostały w J Ilrmollth pri'P7J eksplod ujące 
bomby, mal<8zyny marynarki. 

BERLIN, 24 sty~~nia. Podczas wy~ 
płynięcia statków: "Seidlitz", ",Dorfflinger", 

Rok IV. - N!! 13. 

"Moltke" i "Bliicher" w towarzystwie 6 
, mniejszych statków i dwóch flotylli torpe~ 

dowców n,a morze północne, doszło dzi­
siaj przed południem do potyczki z an~ 
gielskiem\siłami, składajacemi się z 5 
statków, wojennych, kilku małych statków r ,26 statków"ńiszczących torpedowce~ Po. 
trzecłj godzinach nieprzyjaciel przerwał 
walkę, na odległości 70 mil morskich na 
północo~zachód od Helgolandu. Według 
otrzymanych d o tych <:: z aso wych donie~ 
sien,', utonął pO stro. ni&, angielskiej jeden 
z naszych statków woTennych:pancernik 
"Bliicher" . Pozostałe okręty zawinęły do 
portów. 

KONSTANTYNOPOL,24':go stycznia. 
Whre,wa.oujesieuiom rosyj"kim, ,,'ranin" 
zapewnia, iż· plan rosyjski, okrążenia tu~ 
reckiego lewe!!;o skrzv,dła prz Olty, do­
znał zupełnego niepowodzenia' Ze wzglę­
dów strategicznych. jedyniF! ,opuścili niektó~ 
re mnief znaczne punkty, nie oddal' jed­
nak zdobytej ziemina terytorjum rOt!yj~ 
skim. 

Str'aty rosyjsk18 są dwa razy tak du ... 
że jak ich ,,'hsne. -

Zajęcie Fezu. 
KONSTANTYNOPOL, 24 styczńia. "Ta 

swir 1 Edkiar" zamieszcza 3:"'cilist. maro­
kańśkiego dowódcy Abdul Malika, który 
był datowany z. dn}a 14 grudnia ubieg~ 
lego rnku L przybył do J<:onstantyn?pola z 
Casabbnd lpo arabs!~u Dar-ul~b~Ide) . 

Abdul Malik, używający tytułu emira 
marokańskiego, donosił, iż udało mu się 
zająć Fez po 15-to dniowy~h walkach. ' 

'Marokańczycy zdobyh bogate łupy 
wojenne, . 
.' Straty 1narokańskie są· nieznaczne; 

natomiast· francuzi stracili, prócz rannych, 
3500 żołnirzy. Kilka karabihÓ\v maszyno­
wych i 19 dział zostałi ~zabrane\ francu .. 
zomo .W wielkim, męczecie odbyło się z 
nadzwyczajną okazałością odczytanie Fet~ 
wach, który 0głasza świętą wojnę·_ . 

W p~'::'lijówieniu sv. ym, Abdul Mah.k! 
nawoływał marokańczyków, by.wyzwolIlt 
kraj z' pod jarzma fra.ncuskiego. 

R Y t m . c'h:w i I L 
·IX. 

W rytmie VII z dnia 8 sty~;nia 
b. r. zaznaczyłem, że na P"'" ~~Ł;~ 
walki z takzwanemi Ugodowcami 

. (obecnie stronnictwo polityki. rea.lnej) 
i wejścia w lud, aby z mm 1 dla 
niego walczyć, rozpoczął niegdyś 



2. 

· SWą działa~ność .POlitYCZDą D tn owski 
w -"Przeglądzie Wsz8rhpolskim". . 

Że działalność·ta nie liczy'się z 
dobrem ludu polskiego,'· świadczyć 
będzie najlepiej, gdy przytoczę po­
niżej wyjątki z wzmiąnkcH.yanego 
"Przeglądu Wszechpolskiego" z roku 
1902, kiedy bJ p. Dmowski zdawał 
sobie jeszcze jasno sprawę, z faktu, 
że w Polsce nie brak "polityków, 
których wyłącznym jest zadaniem 
u~ywać wszelkich dróg, bodaj by z l a ć 
s l ę z M o s k a 1 a m i, a b y t Y l k o 
n i e d o P u ś C i ć d O P o r o z um i e-
nia się z N iemc am i". . 

. . J'Iie żałował wtedy słów potę­
plen~a ... dla tego typu" polityl~ów", 
a dzts~aJ c~ł~ ~arodowa Demokracja 
upraWla własme tę politykę. 
. . Radykalna zmiana w poglądach 

· pana D!ll~wskiego zaszła, szczegół-
· .n'·m zbIegiem okoliczności od chwili 
króEdego pobytu jego ~ Dumie; 
wte~y ~o Dmowski obwieścił prży­
stąp' en' ~ do neosłowiańskiej akcji 
bez "n.strzeżeft" i po tej linji f;oli-' 
tyka ta toczy się po d:zień d:61siej-

.S'by. 
Szkod~,że. obecni stronnicy 

p. Dll~wsklego; Ole mogą przeczytać' 
zeszytow "Przeglądu Wszechpolskie­
g?", (bo je pol!cj.s rosyjska przy 
WIelokrotnych rewIzJach doszczętnie 
!,yr'~pJa)t gdyż dowiedzieliby się, 
Jak .. to ~~enczas wódz Narodowej' 
DemvkracJl pa!rzał na politykę Rosji. 

. W zeszycie tego pisma za mie-
FląC Luty 1902 r'- czytamy: . 

-" W ostatnich czasach pe~ . 
wne sfery rządowe i li,:zni dzia- . 
łacze półurzędowi w Rosji doszli 
do przekonania, że społecze:ii­
stwo polskie dostatecznie zosta­
ło. systemem p9litycznym rosyj­
skim ogłupione, dostatecznie po~ 
zbawione kultury politycznej i 
samoistnych aspiracji narodo­
wych, żeby dać się użyć za Da­
rz~d:,je do celów polityki rosyj­
'Sklej, żeby w),' ąpić na arenę 
w ~harakterze "Słowian", korzy­
stalących z. opieki, a jeśli po­
trzeba, to l z ru bU rosyjskich 
zatr~cających za .to własną in: 
dywldualność narodową na rzecz 
zb~o~"owej E'amowied~y "słowiań~ 
Sklej , pr~eznaczo lej na pognój 
po~ -pos1ew moskiewszczyzny" 
D~H~kl temu właśnie przekotla­
mu . przy zaostrzeniu się anta­
gOnIzmu niemiecko-rosyjskiego 
ze sfer rządowych ząchęcano 
prasę :osyjska., 'by wystąpiła we 
wspamałomyślnej roli obrońców 
ludu polIIkiego przed uciskiem 
pT'L.skim. l oto te same dzien­
niki,. które nieustannie zachęcają 
S~?J !zą~ ~o jak najenergicz­
me]szeJ dZIałalności celem zruaz­
czenia ziem polskich, pvczynają 

Ubolewać -nad -polakami pod­
panowaniemprllskiem i oburzać 
się: na Niemców,- :że zmuszaj~ 
iah do nauki ręlig!i po nie-
miecku". -' 

• W całej wszakże Rosji pie 
podniósł się ani jeden głos za 
ulżeniem losu Polaków pod pa­
nowaniem rosyjskiem, za znie .. 
sieniem lub choćby złagodze­
niem tych form ucisku, które 
tak się potępia w państwie pru­
skiem. Opinja rosyjska tak się 
zachowała, jakby Polacy w za­
borze rosyjskim cieszyli się 
jak najlepszymi warunkami na­
rodowego bytu, jakby im dole­
gało tylko to, że' ich bracia za 
kordonem są prześladowani przez 

. Prusaków •. Tę fałszywą sytuację 
znakomicie ułatwia 2 jednej 
f trony cenzura warszawska, -kne-

.. blująca usta prasie miejscowej, 
z drugiej . zaś . 1 e .k k o m y ś I­
n ość lub -obojętność na nasz e 
położenie prasy zakordowej, któ­
ra m i Tez y o ,g wał t a c h 
ID os k ie w s -ki ch, an ato­
m i a:,~t r 0. Z ,s z er z a. n a j kła­
mliwszę· wieści na k 0-

r zy ś ć Ro sii. Ta łatwość ba­
więpiasię'w fiłantropj~ słowiań­
Rk~ . ta.k·}o~zućh waliła prasę ro-

,.sYl*Jł, }ęta .. zac:..yna już nas 
tral}tpwa'ć, jak jakich bratusz-
1.6\Y·,' .ŚW1J1}oPą.sÓ,9)..z nad Duna-' 
j-u,idła-któfJich szczytem. aspi­
racji jest kultura rosyj ska i zna­
lezi.eniesię . pod, rosyjską opieką 
polItyczną" . 
Lwów . ."Przeg1.Wszechp.". Lu~ 

ty 1902 r." .. Listy wars~awskie. 
.-. Ó. iróI1i~o!"ezyvt chwili d l'.Iisiej­
szeJ me. mozna tych samych Elów 
~lderować podadresem pana Dmow-" 
skiego i .jego adherentów z Naro­
dowej Dein0'~ra~~i,. - dla których 
"szczytem' aspuac)l]est kultura ro­
syj.ska i zn.alezienie się pod rosyjską 
opIeką polItyczną" !".,. . 

Z ziem PolskIch. 
Bombardowanie Warszawy. 

"Ilowa Reforma" de nesi­
S!eBewnie do wiademesci "K u~ 
rlera War~z.w_kiege", e_tal­
me bombardowanie Wa .. szaww 
z aeroplanów wy .. ządził. znacz­
ne straty" 

. _ Pedczas ekspledewania jed= 
neJ bGmby z~palił się reze .... 
wuar z naftą,klóry _płonął 
w .. az z 40 demami mieszkal­
nemł. 

WieE. osób ponioslo-śmierć 
w płemieniach .. 

Rzuc~ne okeło 20 bomb 
Baterje resyjskie estrz~li .. 

~ały aeroplany niemieckie lecz 
Jak należy sądz iÓ, nie .;rzą; 
dzeno im żadnych szkód. 

N~. ::'3. -
Dgłoszenie.: 

. ~rostytutki!' kt~re. były· 
welągPłęt~ ·Ra listę k-obiet '1'ti-. 
blicznych ortlz wszystkie kobie­
ty, które z.lwód6wo uprawiają 
~ierząd, są obowiązane zgłaszać 
się we wtorki i piątki pomiędzy 
godz. 10-1 przea południem. 
w lokalu Zarządu gubernjalnego 
lIIb (pulicja polowa Pasaż Ma­
jera nr. 8), w- celu wciągnięcia 
ich na nowe listy. 
, Która si~ nie zgłosi, będzieu, 

ukarana, podług praw wojen­
nych. 

Gubernator. 
Łódź, 24~tycznia 1915 r . 

OGŁOSZENIE. 
. Orl~owiedz,~lny red~1 

"Gnety' Jieczornej" W. Czaje 
. ski, skazally został na ~-~ 'ace 
nie boo rok. kary za rozpow­
szechnianie fałszywych pogłosek, 
"fVywołującyQh panikę 
ludnością. 

. Kara jost tak wysoką, wo­
bec tego,. że porłeski te, dają 
UlO2"'lOŚĆ spekulalJtom prodrl{o 

. ław . żywnościowych,wyzyski­
,waĆ biedną ludność. 

Gubernator. 

Łódź, 25 stycznia 1915 r. 

OGŁOSZENIE .. 

. . .... Wstęp do lasów jest d 
zwolotły jedynie o~obom, za0-. 
:patr~~mym w kwity .. na otrzy­
mama drzewa. 

Osobom obcym wstęp do 
lasów jest surowo wzbrouiony. 

Gubernator 
Łódź, w styczniu 1915 r. 

Rusyfikaęja, Galicji 1Ifschodniej. 
Petersiurska Ajencja 1J.1elegr. done- . 

Lwowa pod datą 17 grudnia, że w at ' 
otwal't~c~ zos.tanie, w Galiuji Wsohodniej i' 
~ukowlme . dZle~ięc wzorowych szkól poe1ąj·i 
k?~ycb Z JęzykIem wykładowym rOByjskim.l 
PJęc z tych szkół będzie się mieściło w: 
m:astach przy kurs!lch pedagogicznych, 1\ 

p1ęĆ po wsiaeb. 
Co. się tyczy wspomniauych kursów 

,ed~goglc~nych, będą one zorganizowane 
we ~wo~leJSam?orze, Tarnopolu, Staniała· 
WO':'łl.O l Cz?r~lOwcach dla ~ykszt!lłcenia 
w JęZ!~~ rlJsYJsklm nauczycielek i nauezycieli 
z G~hCJI W~chodniej i Bukowiny. Przyjm&­
~ aUle. do mch ntlznaczono Ut1 drugą połow~ 
styczms' Trwać mają dwa miesiące. 

Główny zarząd przesiedleńczy w Pe' 
t!\rsburgu roztr2'lloSS - jak donosi 'Kurie~ 
Warszawski" z duia 19 grudnia - ~praw~ 



'plSeaie1łlenia' 300,000 ',cltlopów, ayberliskich 
(10 Galicji WSChodniej. 

P;;;;c~idl~.l(ról.atwa PDI.kiego~ 
, Ja~ się dORiaduje.Dzie~'nik Poznań­

ski", or~anizuje się w Poznl1ńskiein pod 
Ilrzewo'dnictw'3mN~jprżew~ ks~ ArcybisKupa 
Komitetobywatelsk,i w celu niesienia po­
mooy )udności W zai~tef przez, wojska nie .. 
mj ectie,7;3cho.dniej 'cżęści Królestwa P'ol-
Bkiego. ' '" ' 

'Także polaoy w StanachZlednoczo­
hycli "ćro'Zwineli już energiczną agitację, 
w'ćeIu przyjścia z pomocą ludności. 

'Przeniesienia, pomników ze L_owa. 
Jak wiadomo, we Lwowie znajduje się 

dnio pomników polskich, jak Mickiewir,źa; 
Jana SO,bieskiego, Kilińskiego i innych, na .. ' 
dnją~ych temu miastn historyczny charaktel" 
polski. , 

,Wobec tego grupa nacjonalistów ro­
syjskich, jak donosi .D.iennik Piotrogrodz­
},ti-, występuje z projektem. aby po ukoń­

Qzeniu wojny pomniki polskie przeniesione 
były do Warszawy i Krakowa,; a jeśli tego 
nie ,da się przeprowadzić ' to do Moskwy, 
dlapostllwienia.ich.na placacbKremla, jako 
trofea woiny.' ' 

Ewa~u..cj. W.rszawy. 
'BERLIN,' 23 stycznia.;·(W. T. B.) 

Warszaws,cy , IiIl!rawozdawcygazst krajów 
Dęul.r~ll}yeb, z!)stali zmuszeni'do opuszcze-­
nill WarsZ'awy'. Również u8n~i~to skutkiem 
zanądzenia wł8ds j-edną trzecilł ludności oy-
wJlnej. ' 

KronIka '·Polłt9tzna.' 
Ppasa ~osyj.1c;a o WilI!e1mie n. 
. F~t1iiei podajemy 'wyjl\itki ZI!t".tykułn 

"Ni'wY"lL'fNt;,'~6 1913r.)ż P9;wodn o,~~llO,du 
uroC'zy8tiJści~5 .. 1ecia wstąp-:enia, -,iJa tron 
Cesana<Wilhę11l18 il: ~: ' " 

,~28 cZArwca 1888 rokjI ster państwa 
nj(>w '-"f.kiego objął młody Cesarz Wilhplm 
H-gi, obchOdzący dziś 25~lecie swego wstą-
pienia na tron. ' 

Obecny Cesarz uie-ooecki prsemawia 
już ~Hnym głosem' wielkorządoy, I,rzez Jego 
ns.t~ przemawia 70~miljonowy naród, ma-' 
j~cy o'gromną'i silną armję~ wielką flotę, 
która usiępuje j9dynie flocie angIelskiej, 
silnyhandeł, Dadzwyczllj rozgałęziony prze­
mysł Lbardzo- ud<iskonalone rolnictwo. " 

,Ala nie tylko siła,nie ilość bagnetów 
zrobiły z Niemiec Jedno z p ie r w s,z o l' Z lJ d .. 
nycli mo'carstw w Euro'pie; 

, RówBieższybko kroczą Niemcy po 
'drodze ~il:óbyczy pokojó\Vej~ rl'h!ąc nie by­
Wałełpostępy wdziedziuie n a:u k j i 8Z tu ki, 
lISKłsaajl\o szkoły rzemieślnicze które przy· 
czyniaią się wielce do rozwoju teohniki. 

Usilnie też pracują nud uporządkowa­
"'niem ustroju s po ł e c z n e g o, i nad 
liiźwojem piśmiennictwa. 

Je 8 ~ t o n a jb a r d z i e j oś w i e· 
C G n e () a ń st w 0, W o b e c n e j C h w i l i, 
llie maj!\oe, wQale' analfabetów; urządzenia 
)i.ygioniczne i sanitarne, lakie 
'~Iłr stosowane w Niemezecp, nie mają sobie 
równych. . 

Wielostronna działalność· tego narodu 
ątoi n'8 najwyższym szczeblu rozwoju, wobea 
~~ego wydajność praoy naI:odowej jest bar­
G;IO wielka. 

J eś1i Rosję nazwać moźna krajem 
;p~zyszłości, to w każdym razie 'N i e m C y 
, uazwać kra j e m t e raź n i e j­

<ci. nawet Anglja pomału zaczyna 
"Cpować Niemcom, 
"Bród wielkioh, zasłużonych swemu 

i~4.wi Niemców, którzy E'wą wytrwałoicią 
11l'Z':yc-zynili się do tego świetnego stanu, 
łdst.dija zapewne postawi na pierwR~em 

6AZET A ŁÓDZKA. 
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miejiCll Wilhelma IL On włdnie przez 
'ctilczas" swego, panowania Idołał zwróció, 
na siebi~uwagęE.r;py. 'jako Cesarz I jako' 
wielki czlinriek.' , 

'. Wilhłłlm-FrYd9ryk':;WIl~tor~.Albert 'uro. 
dźił'aiQ w ralm 185'9. ," ,', 

Matka jego, k8i~źniczka Wiktorja, była 
COrlr1ł króla' ana:ielikiego. 

Był,a to kobieta niewątpliwiQ mądra, 
oświecona i wychowana w wolnej a~mosferze 
{tarodu angielskiego. Starała się wychowae 
syna w miłośei dla nauki i wiedzy, w· ~i­
łości, do wBzystkiego, co jeBt istotn4 dźwignią 
kultury wszeohświatowej~ 

" By PJapqzuać Byn8 z życiem róźoych 
,sf~,r, rodzice oddali Wilhelma du Ilwyczajnej 
,szkoły. gdzie mógł mieć kolegów z' różnych 
klas narodu. Zdał ·on eg!amin do III-p,l 
klasy gimnazjum, Ił gdy je nkończył, wstąpił 
do liceum w KassaJ. Prgełażeni Wilhelma 

" twierdzą, lZ w gimnazjum i w licenm, 
przyszły Cesarz zachowywał się skromnie, 
nie ~ając po sobie wcale poznl1ć, izwymaga 
więcej nwagi lub szacnnku. Bardzo dobrze 
zachoWJwl'ł się wobec kolegów, żyjąc z nimi 
zupełnie po koleżeńsku. 

!:'ow iadają, iż zamlodu był ci1łgle za­
j~t" to studja,mi nll.~k ,przyrodniczycb, to 
historją, literaturą, urządzał różne wycieczki 
naukowe, i brał lekcje obcyoh j~zyków. 

Najgorliwiej i'ltudjował ltietorję wie­
ków średnicb,~yh ,tą' bowiem jego najbarw 
dziej ulnbioną nauką. 

ZachW'ycsł si~ bohaterami, wielkimi 
mocar.zami, i to wywarło wpływ na Jego 
obecny światopegląd.' ,. 

Co wpływa, najbard~iej na tO,ze świat 
idzie naprzód? 

CI) l,lstalą,losy narodów? ", 
,""":".J3oh,tlterzy, cesarze, słowem-silny 

wybitni charakter; , 
"., DO'PTflkbozI{eg;'~::~aznajomienia .si§ ze 

sztUlh} woj'ennil:Willi'elm był zaliczony do ' 
jednego ''ZpieSzyl:n pułków gwardyjskich i ' 
jednocześnie -. kl'ztałcił ~Blę w wiedzy wo-
jennej.'F , ,,'., 

Kiedy zdał - egzalI'~na z fortyfikacji, 
taktyki, praw wojenn'yęq, przyszły, Cesarz 
wróoił do ulnbionychoauk, wobec oz ego 
wstąpił do Bonońskiego Uniwersytetu na fa­
kultetprawoiczy. Studja prawnicze jednak 
nie przeszkadzały mn w dalszej prac)' nad 
his1orją, literaturą,filozofją. 

W 1879 roku Wilhelm ukońozył Uni­
wersytet i wrócił do armji, by w dalszym 
ciągn' zają ć się sl7.tuką wojenną i odbyć po­
winność wojskową. W!.!zelkie awanse, 
wBZęlkie stanowisk'!. , woiskowe mnsiał sobie 
zasłużyć wzorową służbą, umiejętnośoią i 
pracą. 

Przechodził 00 z i et;nej cz~ści armji 
do drugiej, by z,aznajomić się Z wszeUriemi 
rod'1:ajami broni., 

Dziad Jego, Wilhelm I, ciągle spraw­
dzał postępy wnuka, a Móltke nauczl' " Go 
maoe'f.rów. 

, W roku 1881, Willielm ożenił się 
, z oórką ksi~(Jia Fryderyka SzJezwig. Hol­
- sztElin - Augsburgskiego. 

W 1888 roku zmarł stary cesarz, ana 
tron wstępuje ojciec Wilhelma, który rządził 
zaledwie 99 dni. Po nim ster państwa nie­
mieckiE'go obejmuje WiJhl'lm II, 

W mowie, z okazji wst!łpienill na kon, 
Wilhelm okazał się' człowiekiem silnej woli, 
wiedzącym doskonale, dokąd powinien dą­
żyć, i chcąc)m niepodzie1nie rządzić w swo· 
im kraju, a nie podpisywać to, co się podoba 
kanclerzowi i ministrom. 

PitTw8zym Jego , krokieM były refor· 
my wewnętrzne. Zreorganizował STroję i 
otworzył do niej wstęp wszysU 'Tli klasom 
ludności. 

W 1890 roku WUh elm II po J; if'daiał, 
ze jedną z głównych Jego t.rosl~, będie troska 

3 . 

o niZ8ze warstwy ludności i o klasę robot. 
_oioz~._." . 
'~ '. ' Biamark okrutnie prześladował socjał­
demoki'~tów, a więc i :klasę robGtllicz~. Wil­
helm II zmienił "prawo o socjalistach i je­
anocże~~ie lI~un,ł. dnia ~,-go. kwietnia 1890 
f!lku, ;łutorlI ,tegozprawa~ BIsmarka. U-go 
lip,cs 1896 roku 'został przyjęty zbiór wl'lzyst­
kićh praw obywatelsldoh. 

W 18,93r. zaprowadzona została o!!ól. 
napowinnosć wojskowa 'j' uS1;alono dwuletni 
termin 8łnjby~ T~goi toku przejrzano pro-
/:tramy szkół." ! 

W końcu, dzięki zabiegom Wilhelma II, 
Niemcy doabodzą· do' p •• jadania olbrzy­
miej fJoty. Ale praca Jego nie ogranioza 
si~ tylko ua silnej flocie wojennej. tltara­
niem 'Cesarza, flota handlowa Niem!ec za.­
czyna kOllkurowhć z A.nglią i jej handlem. 
Zmienia się opłaty , celne, przez co handel 
wewnętrzny bardzo się o»ywia. 

Niemcy x:osną i powiększają się we 
wszystkich kierunkach. głównie zaś '* dllie­
dzinie handl1ł i przemysłu." 

Tak pisali l lI:! roku temll dzisiejsi 
przeciwnicy Cesarza WUhalma i Niemrów. 
Wprzeżywanym obecnie momencie opinja ta 
jest najbardziej miarodajną, zresztą fakty 
potwierdzają ją na każdym I..rokn. 

Dzień 22 stycznia .. Peters­
burgu. ' 

, WIEDEN, 19 stycznia. "Kor!": "1-
deilZ Rundsohag" <lonosi. stosownie do wia­
domości, nadeszłycll ~ Petersburga, że stowa. 
rzyszeni!ł. rpbotnicze robią. pl'zygotowania, 
aby tegoToczny dzień 22 stycznia spędzić 
uroczyściej niż kiedykolwiek. Jest jednak 
1!1epewnem czy robotnikom ioh plan się udał, 
gdyż poliCja również przygotowała się, prze­
prowadzając rewizje i aresztowauia. 

Modły o pokój. 
, podług. "Osservatore Romano" naka· 

zał Ojciec św. szczególne modły o pokój, 
które odprawione zostaną w dniu 71utego 
i 21 marca. ' 

Wnowlenie ruchu paaażerskiego. 
Z Szczecina donoszą, i:t, począwszy 

od dnia 23 b. m., wszczęty został ruch o­
sobowy pomiędzy Łodzią a Ostrowem 
(Ks. Poznanskie). Tym więc sposobem, 
pociągi niemieckie kursują pomiędzą Ło­
dzią a Lille. 

Wysadzenie magazynów z nabojami 
, w powietrze. 
Z~Malmo donoszą, iż w Brześciu Li­

'tewskiem wysadzono w powietrze kilka 
, magazynów znabojam!. 

CŁyn ten przypisują robocie rewo­
lucjonistów, wśród' których w ostatnich 
czasach dało si~ zauważyć znaczne, oży. 

wienie. 

Kronika mieinowa i lalie~lka. 
Ostrzeżenie. 

Na ulicach miasta wylepiono ostrze­
żenie Kom. Milicji Obywatelskiej N. P. B. 
oraz Komitetu opalowego, które brzmi, 
jak następuje: 

.. Wskutek ostatnich masowych nie­
porządków w lesie K. :M. O. N. P. B. wraz 

, z Komitetem opałowym aby nagromadzić 
odpowiednie zapasy drzewa dla rozdawni;' 
ctwa, uważa za niezb~dne zabronić wstępu 
do lasu. 

Na drogach, wiodących do lasu, u­
stawione będą 'Posterunki 'straży miejskiej 
i milicjantów. 

Osoby, nie przestrzegające niniejszego 
rozp'orządzenia, b~dą ukarane. 
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Kómitet obywałelskia prasa. 
Cęntr~lny Komitęt Obywa.telski na.­

qesłał wt~ch dniach prasie miejscowej 
rówllobrzmiący komunikat z zawiadomie­
ruem,źe zamier~a nawiązać ściślejsze sto­
sunki z prąsą, w celu pOinformowania spo­
łeczeństwa . o najważniejszych s.prawach. 
wchodzących w zakres. działalności Cen­
tralnego Komitetu.. Zamiar to be .. warun­
kowo chw"ilebny i sądzić-by należało, że 
znajdzie on poklask powszechny. a conaj­
mniej wsze clI stronne uznanie prasy, do 
której się przeąewszystkiem .)dnosi. 

Niestety, bynajmniej, tak nie jest. Je­
dno z pism tutejszych - "Nowy Kurjer 
Łódzki" - pozornie wita dobre chęci Cen­
tralnego Komitetu sympatycznie, lecz ;I nie 
może: się wstrzymać od uwagi pesymisty-

. ezneJ, że niew1ele· .:.ouie obiecuje korzyści 
z tej inllowacji, ponieważ w działalności 
Komitetu formalistyka odgrywa rolę zna­
czną, a działanie na. zwłokę weszło tam 

- w nałóg." 
"Nowemu Kurjerowi Łódzkielllu" mO­

żuaby odpowiedzieć:"Jeszcze się nie u­
rodzi:, a już po ziemi chodził", czylI inne­
!::i'stowy: informacyjna działalność Cen­
tralnego Komit8tH Obywatelskiego jeslilcze 
się nie ro/.poczęb, a już jef't złą, formali­
styczną, biurokratyczną i t. p. 

Jakże możemy wymagać od instytu­
cji. którą stworzyliśmy S:.lmi. dodatp.iej pra­
cy L poświęcenia, jeżeli r.gÓry okazywać 
im będziemy złą wolę i brak zaufania do 
jak najlepszych chęci. Komitet Obywate.lski 
w.obec niełatwego i wszechstronnegn za­
dania, wd\łada sobie dóbrowolnie nowy, 
nielatMY obnwiązek, byle dogodzić prasie, 
a. prasa za to kara i go niewdzięcznością· 

Jak:ie mamy stworzyć coś p021ytyw­
nego, jeżeli nietylko sami nic nie zdziała­
my, ale na dpmiar złe!!o, usirowania in­
nych, podjęte w jaknajślachetniejszych 7a-

. mi'lrach, nagradzać będziemy niczem nie 
uzasadnionym sceptycyzmem. 

Godne pochwały. 
Z inicjatywy Milicji Obywatelskiej za­

rządzone hędą w dniach najbliż,;zych re­
wizje mieszkań stróżów. Rewizje te odbę· 
dą się, wobec niehygienicgnych warunków, 
w jakich się mieszkaui{l stróżów znajdują. 

Podarki dla żołnierzy. 
W 8obotę przyby10 około. 40 wago­

nów z podarhmi, przezuaczonemi dla ioł­
nierzy,od- członków parlament.u niemiec­
kiego. 
Otwarcie'·przytułku dla bezdomillych. 

W niedzielę odbyło się otwarcie przy­
tułku w lokalu przy ul. Cegielnianej 6iJ. 
W przytułku znaJdujt' się 50 lózek, urzą­
dzonych stoso'snie do ostltnich wYluaO'ań 
hygieny. '" 

Podczas otwarcia przemawiali nadra­
bin Traj, tman oraz pp. dr. Braude i dr. 
Silberzwaig. 

NI:! czele Komitetu dla bezdomnych 
stoi p. Jakób Ei!lner. 

Poświęcenie taniej kuchni. 
W niedzielę odbyło się jJośwję~enie 

taniej kUt hni, mieszczącej się przy ulicy 
. Spacerowej nr. 14 {Bałuty). Obiad kOs~:tuje 
3 ~;op .. biedni otrzymują bezpłatnie. 

Kuchnia znajduie się w możności wy­
dawania codziennie do 500 obiadów. 

.. Kuchnie e11la biednych. 
W sobotę Goby io się posiedzenie ko­

mlSIl przy K. O. N~ P. B. w spra.wie zor­
gan1zowania kuchen dla biednyeh. Posta­
nowiono otworzyć cały sZf>I"eg kucben w 
róż[)~ch punktach miasta. W sprawie pro. 
duktow uch" alono zwrócicsię do Komisji 
~aprowjallt~~ania miasta, by takowa przy­
Jęła .u~ S180Je dtostal'czenie produktów ży-
wuosclOwych. ' 

Węgiel dla gazo .... i. 
Gazownia lódzka zakupiła, zapośred­

nictwem władzy wojskowej" 47 wagonów 
wę!!'la kamiennego. 

Ze Stow. !Ilaucz:rcisn chrzejcijan. 

Zarząd Stowarzyszenia Koml1Uikuje 
pp. członkom kooperatywy spożywczej, że, 
począwszy od dnia dzisiejszego, sprzedaż 
produktów odbywać się będzie stale we 
wtorki, czwartki i soboty, a o ile w któi:j 
z ~~h ,~ni wypadnie święto, to w przed­
dzIen sWlęta od godz. 5 do 6 wieczorem. 
Na składzie znajdują się następujące pro­
dukty: ~ąka p~zenna, żytnia i razowa, 
k~sza orkIszowa 1 manna, groch, . ryz, CU~ 
kler, faryna':~herbata. Sól,~włosz,:zyzna su­
szona, śledzie i zapałki. " 

Odczyt, 

Pierwszy z cał~go ~y klu zapowie.:zia­
nych przez Stow8rzytizenie Nauczycielski'e 
odczy~ów z. dziedziny historji, prawu, m"dy­
e~ny l bygJeny oraz krajoznawstwa, odezyt 
hH3torYi!Zny;:"~pod:~tytułem "Rllla :-Jolski w 
dziejach powszechnych·" zOiltllnie wygłoszony 
przez rpref:l D4br~wllkiego w dniu. dżisiej­
Bzym w salI ~I!koły Handlowej Zeńskiej 

C. Wał3zczyńskiej, Zielona 15; Po()z~tek o 
godz. 6 i pó1Jjwi"'t'zMem. CałkowitYGdeellód 
z odczytu zo·'~ta[}ie pl'ze·znaczonv nu wpiSY 
dla ni~zamożny('h nCIl\iów.· • 

Tak ~·e' względu na temat cieka wy i 
aktaall!Y, Jako taż i na; osobę prelegenta, 
lmaneg? .z. prac histOTYUBycb, 6dczyt ten 
w7,budzlH"zupełnis;:zruztimiałe zainteresowa­
sie w sferze int~Hgel1rji !):<:s'?egn miasta. 

Nałl~ę!.' ue odo!!] ,y odbywae lIiE,l bE.ldą 
we wtorkI 1 piątki v. t.jźP El;1li O ile uie 
zajdzie putrzeb'a!il zliimiany' silli IJ~ WiE,lkszą. 

Choroby zai1iaźne. 
W dom ac l Nr. 79 uiica Piotrkowska 

Nr. 14 ul. SkładiJwa; wyhuchnął tyfus, O 
. czemolnajmiają rozlepioiJe zawiadowienia na 

bramach. . . 
Brutalny kamienicznik;. 

W domu niejakiego Michała Bednar­
ka przy. ulicy Fran"iszk:ańskiej panują 
wprost;;me do opisania nieporządki. 

Gdy, w ostatnich. dniach zawiadomio~ 
na Sekt:ja~anjtamaprzybyła, by sporżadzić 
odpowiedni protokół, p. B. zagroół c~łon. 
ko;n kotniśji siekierą i wyrzul!ił ich z pod­
worka. 

Bednarek skazany zostaJ~ na, 10 rubli 
grzywny. . 

Potajemny wyszynk. 
.Milicja wykryła \\ szynkowni Mieczv­

sława Szule~ przy ulicy Konsiantyno\i\ski~j 
nr. ,11. potajemną spJ'l!edaż wódki. 

•. S. pociągnięty został do odpowiedział­
nOSCl. 

Napad. 

Niejaka Ewa Jarzębowska zawiaiomi­
ła milieię, iŻ· do mieszhn~a jej wtargcął 

~olesl~w. Jabłun8ki i pobił ją, mszcząc się 
lZ J. sWladczsła W sprawie przeei w r Ja-
błońskiemu. ' 

Milicja .sporządził~ ~rotokół i pocią­
gnęła krewkIego Jabłollsklego do odpowie­
dzialnośei. 

Nowa linja trarl1wajowa. 

. R()~oty przy nowej linji tramwajowej 
do. składow towarowych kolei kaliskiej przez 
ulIcę Knustadyno, ską z()~tały JUŻ uklJń\lzo­

h~ i wkrótce na tel linji zaczną kurs(lwać 
tramwIIJe. 

Z Aieks3l1l1drowa. 
Na pO'A:r3cającą z Ozorkowa. własci~ 

cielkę rf'stauracji w Aleksandrowie pania 
A. Resel, napadł na sżosiezgierski~j ~ oko: 
ło lat 30 liczący, uzbro'ony w I'e;;olwer 
bandyta i wyrwaw8 7:y p. R. to:rrbkę ręcznf!l 

która zawierała lO iiilm7 uciekI w Kierun-
ku Zgi.ęrza. " . , 

W fiócy, z piąHtri ng §o&ótę, skradli, 
IiiewY,kryci dotąd złtidżr~je, riaI!lfąc~ do 
pani Bitner, krowę· 

Ze Zgierza. 
_ VI tygodniu ubiggłym Komitet Ohy­

watelski w Zgierzu otworzyf szn'tal dla 
chorych na choroby zakaźnE'. ~zpital, o­
bliczony na razje, na kilkamśc1e łóżek, 
mieści się w gmachu fabryki Towarzystwa 
"Astra" przy ul.Zegrzanskiej. Obecnie l€'­
f'zy się. tam 3 ludzi cborycn na tyfu"l brzu­
szny~ 

OrdvIHitorpm szpitala jest lek'lfZ miej-
scowy, dr. HageD~ Na tydżień uhiegły 
sekcja żywnosciowaKomitetn Obywatel. 
ski ego wvdała biednym 4;180 Juntów gro­
chu i 1.700 funtów mąki żytniej. 

Rabunek. 

Onegdaj nad ranem, na wiozącego 
transport liu1,ki z młynów okolicznych do 
Łodzi, rilieszKarlca Łodzi, Szlamę Samso­
nowicza, napadło w lesie IućmierSk'm kil­
ku rabusiów, którzy :wskoczyli. na wóz i, 
zanini S. zdołał z rjeritować się w sy tuacji. 
ściągnęli worek mąki wartości 20 rb: i 
zniknęli z nim w ~ę~twinie ltiśnej. 

O . rabunkn S. zswiidbinił milicję 
zgierską~ 

[ektji ~ry forte~ianowei . 
metodą ułatwioną 

udziela dt}świadczona nauczycielka 
Zastać można od 2-4 po połud. 
Szkolna 17, m: 8, front II pię~ro. 

MĄKA PSZENNA 
0000 A, 

12112 kop. funt. 
GR:OCH OK R~GŁ y 

WIE LOG filO CH 

. . ·14 kop. funt, 
oraz RÓZiIn:: KASZE tanio nabyć można 

W Res~auracji Vegeta 
ZIELONA N2 3~ 

Dr~. L.PHYBULSKI 

JD6WSZEłtIA. URDBl1 

l{łl.Bpuję e~wity wszystkich lumbardów i 
płacę najlepsze ceny. Cegielniana 51. Gol-

din, od 9-3 pp. 3090·10 

Służąca do wszystkiego poszukuje miejsca za 
utrzymauie. Mikołajewska61 , !. 

Janina urodzona Sztampke i Bolesław Dłutk-je­
wicz z~ubili paszport, wydany z magistratu 

m. ŁodZI. 3':91 3 

rzejaz ~m 8. _. _ 'w tłoczni J an'it Grodka, PrzeJazd 8. Redakt.or i. wydawca Jan Grodek (m. p. Przej'1.zd 8), Red .. akeJ'a~iadmini5traCJ·a P d ~, 
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